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Cany p ra n u m sra ty i  
We Lwowie baz dorę

czenia do demu . . mie*. zł. 2  —, Lw art fr—
z dostawą do domu . mieś. z ł.2 '40 , kw art 7*—

Ka prowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. z ł.2 '40 , kw art 7*—

S-Rgranicą................... mies. zł. 5 '—. kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów  
Ks 8 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 19 i.

“ Llaty aalety frankować. — Reklamach 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A

NUMERU

10 gr.

Za wiersz milimefr. (6*;■ cm. szer.) w xvryKłych ojtfosse&ififi* 
g r, 38, w nadesianem ; *  nekrologach g r . U , w kremteo, « s *  
tuar, dziai gospodarczy, paski w ic k ic it  g r . 7 t, pod Qi^r#W- 
kicm na pierwszej łiionie zt« V—• T*i>«iaryczne o M p rt  
tej. Za ;.eano słowo w aroPnycli ogłoszsniach g?. 
i ś . rz'zi? ,i słowo 12, ihatrymcnlalne, KCftspon i  ’ ’ó 
pry w y me ttiowo nr. 28, dla poasukuj^eyah pra^f i  
Z i.: . : r . n t ; i i  i?*;;.vc 2i p r e  .̂igiar.iczne o GS pre-

Upadek obyczajów.
i .

Kroniki wszystkich dzienników  
przynoszą dzień w dzień rozmaite wia 
dom oici: tu matka ,zabiła dwoje dzie
ci, tam ojciec-potw ór znęcał się w stra
szliwy sposób nad dzieckiem; gdzie 
indziej znowu dzieci odpłaciły się w 
ten sam sposób rodzicom. Zam achy na 
życie i ciało drugiego są na porządku 
dziennym. Już nie czyni nawet wraże
nia staia kronika włamań mieszkanio
wych i kasowych oraz różnych rodzą* 
jów kradzieży. Zarazem się słyszy, że 
gdzieś wym ordow ano całą rodzinę, 
by zdobyć kilka złotych albo w biały 
dzieii dokonano rabunku na przechod
niu; w innym miejscu zamaskowani 
bandyci steroryzow ali mieszkańców, 
zbud#onych z nocnego snu i wymusili 
na nich ubogi okup. Niekoniec na 
tym. M nożą się nadużycia, popełniane 
przez funkcjonariuszy publicznych; 
mnożą się wypadki przekupstwa i w y
padki przywłaszczenia publicznego 
mienia. Różne instytucje i zrzeszenia, 
darzone po za tym wielkim zaufaniem  
społeczeństwa, stają się terenem w y
stępnych machinacyj wykolejonych 
jednostek

N ie przeraża nikogo sam fakt popel 
niania przestępstw. W szak  przestęp
stwo jest tak stare jak starą jest ludz
kość. W e wszystkich strefach geogra
ficznych, wśród wszystkich ludów -a< 
równo tych, co stoją na najwyższym  
jak i tych co pozostają na najniższym  
szczeblu kuhury czy cywilizacji jest i 
musi być pewna ilość osób. które nie 
umieją czy nie chcą zastosować się do 
obowiązujących norm porządku praw 
nego. W ięc nie jest strasznym istnienie 
przestępczości a natomiast niepokoją
cym jest stały jej wzrost.

W  Polsce wzrasta przestępczość. 
W zrastają zwłaszcza pewne groźne 
dla ogólnej moralności jej rodzaje 
mianowicie tzw. defraudacje publi
cznego grosza. Słabym tylko może 
być dla nas pocieszeniem, że podobne 
objawy wzrostu przestępczości spoty
kamy w bardzo wielu krajach europej
skich, nie mówiąc już o Am eryce, 
gdzie sytuacja pod tym  względem  
przedstawia się tak groźnie, że władze 
tylko z trudnością potrafią ją opano
wać a nieraz stoją zupełnie bezradne.

Ten stan rzeczy powoduje, że myśl 
zwalczania przestępczości przestaje 
być przywilejem zawodowych krymi* 
nalistów a staje się rzeczą, na którą 
zwracać poczynają uwagę i inne czyn
niki, a także i całe społeczeństwo.

Już od dawien dawna zastanawiano 
się nad przyczynami przestępczości. 
N auka i praktyka starała się w yśle
dzić źródła przestępstwa, zdając sobie 
sprawę z tego, że po w ykryciu ich uła
twione będzie miała zadanie profila
ktyka przestępczości, możliwym bę
dzie tłumienie przestępstw. Różni au- 
torow ie różne wskazywali źródła. Jed* 
ni wskazywali na stosunki socjalne 
jak; niepomyślne warunki mieszkanio 
we wielkiego miasta; hrak obszernego 
i w ygodnego ogniska dom ow ego; 
zdziczenie młodzieży wychowywanej 
przez ulicę; praca kobiet; brak czasu 
na w ychowanie dzieci; praca m łodo
cianych; bieda i bezrobocie. Inni zw ia  
cali uwagę na sosunki z dziedziny hi
gieny jak głód i złe odżywianie się, 
zaniedbaną opiekę nad niemowlęciem, 
psychopatię dzieci, neurozę. U  innych 
wreszcie na plan pierwszy wybijają 
się niedomogi natury intelektualnej 
jak brak szkolnego wykształcenia, 
brak po stronie rodziców  zrozumienia 
dla szkoły, mała inteligencja, małowar

Prze m yśl chwali poetykę
w a lu to w ą  rzą d u .

W arszaw a. 14. 10. (F A T .)  W  dniu 
13 października r. b. odbyło się ple
narne zebranie Izby przemysłowo-han
dlowej w W arszawie pod przewodni
ctwem prezesa Czesława Klarnera. N a  
zebraniu tym wiceprezes Izby dr. \Va< 
cław Fajans wygłosił obszerny referat 
na temat aktualnych zagadnień walu
towych, po czym Izba przyjęła entu
zjastycznie rezolucję o treści następują
cej:

„W obec zaszłych w ostatnich tygo
dniach przemian walutowych w kilku 
krajach Europy zachodniej, zebranie

plenarne Izby przemysłowo-handlowej 
w W arszawie w dniu 13 października 
r. 1936 wyraża głębokie zadowolenie 
ze stanowiska zajętego przez Rząd 

! Rzeczypospolitej polskiej w sprawie 
; waluty polskiej".
j „Zebranie plenarne w ypowiada prze 
! świadczenie, .ii w okresie izaznaczającej 
; się poprawy sytuacji gospodarczej, sta- 
. biiizacja waluty stanowi czynnik decy- 
\ dujący o naturalnej i zdrowej ewolucji 
i zarówno cen i obrotów , jak i kapitali- 
: zaoji wewnętrznej.

sy niemieckiej stenogramu przemówie
nia dep. Thoreza.

N a łamach prasy popołudniowej za
uważyć można tendencję do nienada- 
wania nadmiernego znaczenia demar- 
che niemieckiej. „Le Temps" wogóle 
o tym nie wspomina, inne zaś dzien
niki opisują sprawę krótko bez dłuż
szego zajmowania się zagadnieniem. Je 
dynie tylko prawicowy „Journal des 
Debats", ostro krytykując rząd za po
litykę słabości wobec kom unistów) wy
raźnie zaznacza, że jest to jednak spra* 
wa wewnętrzna Francji, a akcja rządu 
niemieckiego nie jest uzasadniona.

Nin. Beck zatrzyma sie w Paryżu
Paryż. 14. 10. (P A T .) M inister spraw j będzie miał charakter prywatny. Ko- 

zagranicznych Józef Beck po krótkim rzystając z zatrzymania się w Paryżu, 
wypoczynku na południu Francji, za* ! min. Beck złoży wizytę koleżeńską mi 
trzyma się w drodze powrotnej do j nistrowi spraw zagranicznych Francji 
W arszaw y przez jeden dzień w  Pary- I p. D elbos‘owi. 
żu. Pobyt p. ministra w stolicy Francji ; ----------

Rady Nussoliniego dla Austrii.
Rzym . 14. 10. (P A T .) Kanclerz Schus 

schnigg udzielił agencji Stefani w yw ia
du, w którym  wyłuszczają pow ody roz 
wiązania Heimwehry oświadczył, że 
W łochy przede wszystkim powinny 
śledzić przebieg zjednoczeniowego ru
chu w Austrii oraz postępy koncentra
cji sił wewnętrznych. Przy tej okazji 
kanclerz Schuschnigg podkreślił, że 
podczas rozmów, odbytych z Mussoli- 
nim w czerwcu r. b. w Rocca della C a- 
minate oraz podczas niedawnych na
rad przeprowadzonych z Mussolinim  
przez sekretarza stanu spraw  zagrani* 
cznych Schmidta, szef rządu włoskiego 
doradzał Austrii, aby szła w kierunku  
organizowania silnej władzy i silnego 
państwa.

Zagraniczna polityka austriacka — 
mówił kanclerz Schuschnigg — pozo
stanie nadal bez zmiany i będzie w ier
na protokołom  rzymskim, które w 
ostatnich czasach dały nowy dowód  
swej żywotności i elastyczności. Proto- 
koły te zostały zresztą potwierdzone 
w układach Austro-niemieckich z dn. 
11 lipca r. b.

W iedeń. 14. 10. (P A T .) Austriackie  
Biuro korespondencyjne donosi; Kan
clerz Schuschnigg przyjął przedstawi* 
cielą agencji Stefani i oświadczył m. 
in.; Rozwiązanie organizacji paramili
tarnych i skoncentrowanie wszystkich 
sił w froncie patriotycznym  lub mili
cji frontowej jest logiczną konsekwen
cją polityki wewnętrznej zainicjowanej 
przez kanclerza Dollfussa, która była 
stopniowo systematycznie i organicz
nie prowadzona. Co się tyczy wpływu  
wydarzeń wewnętrznych na politykę 
zagraniczną, to należy wskazać, że 
ostatnie posunięcia podnoszą autorytet 
rządu i frontu patriotycznego, a przez 
to samo siła obronna kraju, jego nie
zależność państwowa stojąca poza 
wszelką dyskusją wzmacniają się. Zby  
tecznym jest dodawać, że polityka 
zagraniczna Austrii pozostaje bez zmia 
ny na gruncie protokołów  rzymskich. 
W  praktyce urzeczywistniona bez za
strzeżeń wyłączność autorytetu frontu  
patriotycznego w dziedzinie politycz* 
nej oznacza godny uwagi postęp na 
rzecz odbudowy politycznej Austrii.

Protest niemiecki w  P a ryżu .
Berlin. 14. 10. (P A T .) N atychm iast 

po zaznajomieniu się z treścią prze
mówień kom unistycznych, w ygłoszo
nych w  Strassburgu, minister spiraw 
zagranicznych Rzeszy niemieckiej von  
N eurath polecił niemieckiemu charge 
d‘affaires w Paryżu założyć wobec rzą
du francuskiego protest przeciw cięż* 
kim zniewagom pod adresem kancle
rza H itlera i narodu niemieckiego, wy

tość duchowa, przewaga instynktu nad 
intelektem. W reszcie za najpoważniej
sze źródło, z którego płynie przestęp
stwo uważa się liczne defekty m oralne; 
brak religijności; brak zamiłowania do 
rzeczy wznioślejszych; brak szlachet
nych poryw ów ; złą lekturę i złe kino; 
egoizm; prostytucję; hrak poczucia i 
wstydliwości i przyzw oitości; wzma- 
gającącą się liczbę nieślubnych dzieci 
i t . d. A .

powiedzianym przez sekr. francuskiej 
partii komunistycznej dep. Thorez‘a. 
Demarche ta została wczoraj po połu
dniu dokonana.

Paryż. 14. 10. (P A T .) Demarche pro
testacyjna, jakiej dokonał wczoraj w  
imieniu rządu Rzeszy charge d‘affaires 
niemiecki D irk-Forster na Quai d ‘O r- 
say, nie była niespodzianką dla tutej
szych k ół politycznych, gdyż już nie* 
które dzienniki poranne zamieściły 
wiadomości, zapowiadające tego rodzą  
ju krok ze strony ambasady Rzeszy. 
W  kołach prasow ych podkreślają jed
nak, iż sama forma demarche świadczy  
o tym, że kanclerz H itler nie pragnie 
nadawać jej większego znaczenia.

Biuro prasowe partii kom unistycz
nej ogłosiło w godzinach popołudnio
wych komunikat, protestujący przeciw  
mieszaniu się Niemiec w  spraw y we
wnętrzne Francji i zapow iadający opu 
blikowanie w odpowiedzi na ataki pra

I D L A C Z E G O  W Ł O C H Y  S IĘ  Z B R O J Ą ?

I Rzym. 14 10. (PAT.) „Popolo di Roma",
I omawiając ostatnie decyzje rządu włoskiego 
| w sprawie zbrojeń stwierdza, żc zbrojenia 
I te nic są skierowane przeciw żadnemu pań- 
I stwu. Przeciwnikiem Wioch stać się może 

ten, kto zdaniem „Popolo di Roma" zagro
dzi Włochom drogę. Obecna sytuacja euro*

| pejska jest ta niejasna i zawikłana, że nikt 
nic może przewidzieć kogo będzie miat jua 
tro przy swym boku jako sojusznika, a ko* 
go przeciwko sobie jako wroga. Wszystko 
jest obecnie prowizoryczne i przejściowe. 
Żaden z wielkich problematów nie został 
rozwiązany, a każdy z nich może podzielić 
Europę na dwa wrogie obozy. Dlatego też 
Wiochy zbroją się przeciwko wszystkim i 
przeciwko nikomu.

S P R A W A  P O Ż Y C Z K I  A N G IE L S K I E J  
D L A  C H IN .

Londyn. 14 10. (PAT.) W  kolach o fi* 
cjalnych kategorycznie zaprzeczają pogło
skom o rzekomwm przyznaniu Chinom kre
dytu w wysokości 10 milionów funtów na 
zakup towarów brytyjskich przez Chiny. 
Toczą się jednakże w tej sprawie rokowa* 
nia pomiędzy przedstawicielami kapitału 
międzynarodowego, a przedstawicielami 
Chin. W  rokowaniach tych biorą również 
udział delegaci brytyjscy.

A K C J A  F A S Z Y S T Ó W  W  L O N D Y N IE .

Londyn. 14 10. (PAT.) Reuter donosi: 
Policja otrzymała wiadomość, że Mosley 
chce zorganizować pochód czarnych koszul 
w nocy w wschodniej dzielnicy Londynu. 
Policja wobec tego przedsięwzięła środki 
ostrożności. Wzdłuż zamierzonej trasy po* 
chodu i na placach ustawiono 1000 polic jan 
tów, którzy czuwali przez całą noc, rozsy* 
łając po całej dzielnicy liczne patrole- „Dai* 
ly H erald" w dzisiejszym numerze domaga 
się od rządu stanowczo wyd: nia zakazu 
noszenia mundurów partwjnych i położenia 
kresu „prowokacyjnej,  jak pisze gazeta, ak
cji faszystów.

T R Z E C IA  N O T A  S O W IE C K A .
Londyn. 14 10. (PA T.)  W czoraj popołu

dniu — jak dowiaduje się Reuter — przed* 
Utawicicl Związku Sowieckiego Kagan wrę* 

czyi podsekretarzowi stanu w Foreign Offi* 
ce prezesowi komitetu kontroli w spra* 
wach nieinterwencji w sprawy hiszpańskie 
Piymouthowi trzecią sowiecką notę prote
stacyjną. N ota .  ta nie została jeszcze zako
munikowana członkom komitetu. Podsekre* 
tarz stanu Plymouth odbył dzisiaj bardzo 
ważną rozmowę z ambasadorem Francji  
Corbinem. Dotyczyła ona noty sowieckiej, 
która rzekomo proponuje zastosowanie kon 
krotnych zarządzeń w celu zapobieżenia w 
przyszłości gwałceniu układu o nieintcrri 
wencji. W  związku z tym w najbliższej przy 
szlości najeży oczekiwać zwołania komitetu.

BILA N S H A N D L O W Y  POLSKI.
W arszaw a. 14 października. (P A T .)  

W edług tymczasowych obliczeń Głów* 
nego Urzędu Statystycznego, handel 
zagraniczny Polski i W . M. Gdańska 
we wrześniu b. r. przedstawiał się na
stępująco;

Przywóz 289.262 ton wartości 97.037 
tys. zł.

W ywóz 1,187.431 ton wartości 89.319 
tys. zł.

Ujemne saldo we wrześniu r. b. wy
nosi więc 7.718 tys. zł.
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Wic domk i bieżące.
Ś ro d a14
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Wycieczka inżynierów rumuńskich 
we Lwowie.

Ka'iksta 
Jutro: Teresy p. 

Wschód słońca 5’59
Zachód ,, 16'45 j

T E A T R  W IE L K I.
Środ;: godz. 20 „Spazmy modne".
Czwartek godz. 20 „Pygmalion" premicia 
Piątek godz. 19.30 „Pygmalion".
S o b - ta  "godz. 19.30 „Pygmalion".
Niedziela godz. 15.30 „Na Łyczakowie".

— Godz. 19.30 „Pygmalion".

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O ŁN IER Z A  
(Teatr Rozmaitości)

Codziennie godz. 19.30 „Manewry je, 
sienne".

C O L O S S E U M :
Środa g. 8.45 „Dzieci Racheli .
Czwartek g. 8.45 „Dzieci Racheli".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Bolek i Lolek" z Dymszą. 
C A S 1 N O : „Mayerling".
C H IM E R A : „Kwieciarka z Prateru . 
K O P E R N IK :  „Pasteur".
M A R Y S IE Ń K A :  „Past ur 
M U Z A :  „Broadway Bill ' i „Nic opusz, 

czaj mnie". ‘
P A Ł A C E : „Panna Liii" — Pranciszka 

C-aal, Hans Jaray, Szokę Szakal.
P A N : „Pan Twardowski".
P A X :  „Córka generała" film polski oraz 

dodatki kolorowe.
R A ] : „Komediant".
S T Y L O W Y :  „Koenigsmark" oraz rewia. ] 
Ś W IT :  „Kuszenie szatana" z Jose Mojtcą. j 
T O N :  „Przygody Tarzana".
U C I E C H A :  „Drewniane krzyże" i rewja.

FO T O PLA ST IK O N . pi. M arjacki 5.:
„Bochinerwald".

Dziś w środę w południe przybyła 
do Lwowa wycieczka inżynierów ru« 
muńskich w liczbie około 100 osób, 
zorganizowana przez L igę  Pop’cran:n : 
Turystyki j Polskie T,w « Politechnic;, 
ne. Po powitaniu gości na dworcu, : 
udali się oni do miasta autobusami
na obiad, który odbył się w Hotelu  
G eorge‘a. Po obiedzie nastąpiło zwie
dzanie Targów W schód, i Panoram y 
Racławickiej po czym inżynierowie i
zainteresowani zwiedzą elektrownie na 
Persenkówce. ‘

Po powrocie do miasta goście
zwiedza katedrę Ormiańska, kościół '■

Domnikanów, cerkiew W ołoską, stary 
Rynek, Katedrę łacińską, kaplicę Boi- 
mów. kościół Bernardynów, po czym 
autobusami objadą piękniejsze ulice 
m iasta . W  razie pogody odbedzie się 
wycieczka na W ysoki Zamek. O godz. 
20.30 kolacja w Hotelu George‘a, po 
czym goście odjadą na dworzec, skąd 
udadzą się w dalszą drogę po Polsce.

W  czasie zwiedzania Targów W scho
dnich, na tarasie Pałacu Sztuki, skąd 
rozciąga sic perspektywa miasta, prof. 
dr Biedrzycki wygłosi w języku ru, 
muńskim pogadankę n t „Rzut oka 
na Lwów".

Uchwalenie zrekonstruowanego budżetu.

— Teatr Wielki. Dziś w środę, dnia 
14 b. m. o godzinie 8 ,mej wieczorem ko, 
media W. Bogusławskiego p. t. „Spazmy 
modne". W rolach głównych wystąpią pp.: 
Jakubińska, Malanowicz, Wilińska, oraz pp. 
Brochwicz. Krzcmieński, Leliwa, Lewicki, 
Stępowski. Rżyseria Antoniego Cv.vjdz:ń 
skiego.

jutro w czwartek, dnia 15 pążdzwrn ka, 
poraź pierwszy jedna z najświetniejszych ko 
medi: wielkiego komediopisarza angielskiego
1. ~ la Shawa p. t. „PigmaLon", która za
wsze na wszystkich scenach polskich cieszy 
się wprost fenomcnalnem powodzeniem. — 
Rcżv„■ ria tego arcydzieła komedii spoczęła 
w renach p. Janusza Strachockiejo .  zaś o b 
sadę r-ói głównych stanowią pp.: Dz:cwoń, 
skz. Krzywicka. Różycka. Kip- irówna, Kra.- 
snowiecki. K iń s k 1. Machcisk.i, Pr:v  t." . -ki i 
i n i.

KOMUNIKATY.
— Zebranie Klubu korespondentów pra, 

sowych. Zebranie członków KI. Korcspou. 
Prasy Zam. celem uzgodnienia przcrcdago5 
waneg.' przez Syndykat Dziennikarzy 
Lwówokien regulaminu, odbędzie się w pią . 
tek, dira 16 b. m. o godzinie 19-tej w lo
kali: redakcji P. A. T.,  ulica Akademicka
11. Obecność wszystkich korespondentów 
prasy zamiejscowe; konieczna.

— Zebrani naukowe Oddziału L ,vow= 
skiego Związku Księgowych w Polsce od, 
będzie się w czwartek, dnia i5-go 
b. ni. o godzinie 19 'ci w sali nrzy ulicy 
Bouriarda 5 (Gmach Izby Przemysłowo- 
Handlowej) . Kciernie dr ló u  1 D a ' I.

r.v dla c.lonków i go/.i.

KSIOKiKA M5£JSKA.

Ma ostatnim posiedzeniu Zarządu M ie j
skiego, odbytym pod przewodnictwem prez. 
dra Ostrowskiego w obecności wiccprez. dra 
Weryńskiego, Irzyka i Chajcsa, p:p. ławni
ków, naczelników wydziałów i dyrektorów 
przedsiębiorstw miejskich, zrekonstruowano 
dalsze działy budżetu miejskiego na rok 
1936—37. W obec  przeprowadzenia daleko 
idących oszczędności, w niektórych dzia, 
łach uzyskano nadwyżkę 17 tys. złotych i 
o tę kwotę powiększono budżet opieki spo
łecznej. Budżet zwyczajny w globalnej su. 
mic 17,518.117 zł. po stronie dochodów i 
17,266.880 po stronie wydatków nie uległ 
większej zmianie. Natomiast budżet mad, 
zwyczajny preliminowany pierwotnie w su
mie około 3 i pół miliona po stronie docho
dów oraz 3,800.000 po stronie wydatków 
wzrósł do sumy około 7,200.000 po stronie 
dochodów i 7,400.000 po stronic wydatków. 
Skutkiem uwzględnienia w rekonstruowa, 
nym budżecie wszystkich dotacji  i poży, 
czek z funduszu pracy na roboty publiczne, 
pozntem skutkiem przerzucenia wykonania 
pewnych robót drogowych z budżetu iw y .

czajncgo do nadzwyczajnego, jakoteż skut, 
kiem przeprowadzenia przez budżet nad
zwyczajny różnicy jako wynikła z konwer
sji niektórych pożyczek, zrekonstruowany 
budżet jest budżetem zrównoważonym. Bio. 
rac pod uwagę wykonanie budżetu przez 6 
miesięcy od 1 kwietnia do 30 września, po> 
łączono zrekonstruowany budżet z budżc. 
tem dodatkowym, który w roku bieżącym 
nie będzie już dodatkowo uchwalany.

Na tem samem posiedzeniu załatwiono 
kilka spraw bieżących i tak: zgodnie z re, 
feratem ł. inż. Dunina oddano roboty zie
mne między ulicami Zieloną a Pawlikow
skiego firmie „Filipówka", w myśl referatu 
łj Cwynara oddano budowę pralni j  łazien. 
ki filii Domu Bilińskich na ul. Janowskiej 
firmie Rewucki. Dalej na wniosek tego sa:-, 
mego referenta pozwolono firmie „Polmin" 
na budowę stacji benzynowej na ul. Het. 
mańskiej, a w myśl referatu 1. Tellera, ze. 
zwolono tej samej firmie na umieszczenie 
swoich reklam na międzynarodowych zna
kach drogowych.

D R Z E W K A  i  K R Z E W Y  o w o c o w e  i o z d o b n e  

C E B U L K I  K  W  I  A  T  O  W^ E  do sadzenia j e s i e n n e g o
w bogatym wyborze odmian

Z A K Ł A D Y
OG RODNI CZE C . U L R I C H

WARSZAWA — CEGLANA 11, TEL. 609-25
Cenniki bezpłatnie

Szkółki kwalifikowane przez Warszawską Izbą Rolniczą. — Wielki złoty medal ^  
Łódzkiej Izby Rolniczej na Wystawie ogrodniczej w Lodzi — wrzesień 1936 r. °

bogaćm y się!

Udogodnienia w komunikacji tramwajo
wej. Od 15 bm. pasażerowie korzystający 
z przejazdów normalnych (wprost) wozami 
lilii. „3" w kierunku cmentarza Łyczakow
skiego. będą mogli kontynuować dalszą 
iazdc wozami linii 1 i 8 do przystanku obok 
kościoła św. Piotra i Pawia w ulicy Łycza. 
knwskiej, przesiadając na przystanku p r z y  
Cm-, lmrzu Łyczakowskim. Tak samo pa 
s.iżerowić, jadący wozami linii 1 i S z przy
stanku obok kościoła św. Piotra i Pawia do 
przystanku obok Cmentarza Łyczakowskie
go. mogą kontynuować dalszą jazdę za bi» 
lotami normalnymi (wprost) wozami linii 
„ 3 “ w kierunku rogatki Janowskiej,  przesia
dając na przystanku Cmentarz Łyczakow
ski. Zamiar korzystania z wyżej wymienio
nych przejazdów, uprasza się zgłaszać kon. 
dukiorom przed zakupieniem biletu wzglę. 
dr.ic przy oddaniu do przecięcia biletów 
abonamentowych szkolnych lub na 10 prze
jazdów.

Zaginięcie służącej. Wilhelm Wcissman, 
(Zamarstynowska 163) doniósł policji, żc 
dnia 6-go bm. wydaliła się z domu służąca 
jego 23-le.tnia Anna S łobcda i dotąd nie 
powróciła.

Ofiara krwawego napadu. D o  szpitala 
powszechnego przywieziono wczoraj Mi. 
chała Borysa (Bernsteina 1), który został 
nożem przebity w okolicę klatki piersiowej 
przez nieznanego osobnika.

Obława w śródmieściu i w parku Kościu. i 
szki. W czoraj wieczorem komisariat X . PP. 
przeprowadzi! obławę w śródmieściu, w 
czasie której przytrzymał 18 osobników ce, 
lcm wylegitymowania. O tej samej porze V. ; 
komisariat PP. przeprowadził obławę W  I 

parku Kościuszki,  gdzie również przytrzy- i 
mano kilku podejrzanych osobników. j

 i

Gdy LumisUi imansów 1'r.incji. Ciuizot. 
rzucił za panowania króla Ludwika Filipa 
hn So :  „Bogaćcie s ię !"  — pod adresem 
wszystkich Francuzów, niektórzy ludzie zro 
zumieli wówczas fałszywie apel ministra, 
jako wezwanie do bogacenia się jednostek 
drogą spekulacji i gry na giełdzie.

mędna ta opinia pokutuje dotychczak 
lozmaitych postaciach. I teraz wyobrażają 
sobie jeszcze niektórzy poczciwi a!c naiwni 
ludzie, że hasło bogacenia się, ma w sobie 
cos szkodliwego, że stosowane w życiu pro
wokuje ono rzekomo jednostki do egoisty, 
cznego działania na korzyść własną, a r.e 
szkoda, dla ogółu Tak przecież nic icst. w 
Mkim 'liniowaniu rzeczy kryje się fatalny 
h l ą f

.-Bogaćmy się!" — tak jak rzucił i po i mu 
wal ów minister francuski, oznacza — i 
wówczas i dzisiaj — tylko to, żc wszyscy 
powinni dążyć do zdobycia dobrobytu, do 
pomnożenia środków materialnych. Im za. 
możniejsze zaś jest społeczeństwo, im wyż
sza test stopa życiowa każdego obywatel. 
tym bogatszy jest naród, kra i. państwo.

Taki icst właściwy sens i znaczenie ha
sła równie żywotnego dzisiaj, jak i przed 
dziewięćdziesięciu laty. Na zamożność; ohv. 
wateli, funduje i opiera się bogactwo i sita 
Francji. Anglii Icst to dohrv przvMu: 
naśladowania.

Bogacić się uczciwie nic jest iednG  rze
czą łatwą, gdy się nic ma podstawy dla w y . 
dainei pracy. dla stworzenia. warsztatu

pi z-. Jsiebiorstwa, biuia, sklepi., lun rozs:;:. 
rżenia zakresu działalności w jakimkolwiek 
zawodzie. Zdolność, pracowitość, wn^ wz, 
Liść zdziałać mogą bardzo wiele, cuda na
wet wtedy, gdy przychodzi im z pomocą 

ożywcza kapitału.
W tym miejscu wielu czytelników pokiw.-. 

głową i wstawi mel.inciaoliinc słówko:
. \'ż tym sęk !"

Nikt przecież n:c sądzi Ż5 pieniądze ro, 
i.ną na latarniach i wystarczy wyciągnąć po 
nie rękę 6ą jednak instytucje, które przv, 
d.za tu właśnie z pomocą, i które stwarzają 
dogodne warunki zdobycia pieniędzy dia 
wszystkich ludzi zabiegiiwych i myślących 
u:.- o tvm, aby przejeść to. co zaro,
bili,

i .T. .Uśnie instytucją icst Loteria R m , 
••twoiya, w której może brać udział każdy 
śiedrdo zarabiający człowiek. Szanse wy. 
granej w czterech klasach sa bardzo k o 
rzystne, rvzykb zaś nie wielkie.

Dzięki Loterii Państwowej hasło „bo. 
iMĆmy się" nic jest pustym dźwiękiem, ale 
rzeczą realna, namacalną poprostu. be  ty. 
siącc ludzi, którzy otrzymali wygrane po 
kilka, kilkadziesiąt i paręset tysięcy złotych 
zużyło te pieniądze w sposób pożyteczny 
dla siebie, a tym zwiększyły się zarobki, 
uowiększyła się znakomicie liczba ludzi i 
i dżin cieszących się dobrobytem.

Bogaćmy się zatem, biorąc udział w nai. 
Niższym ciągnieniu Loterii Państwowej.

SSS

niewski krzyknął „zabierajcie się, bo mam 
tylko 3 minuty czasu", przyczcm wciął do 
reki rewolwer. Po chwili wyleciał z miesz, 
kania i pobiegł w kierunku domu, w któ
rym mieszkała Eugenia. Drzwi zastał zam
knięte. C J y  brat Eugenii .zapytał go, czego 
sobie życzy, Wiśniewski dawał niejasne od, 
powiedzi. W obec tego me wpuszczono go 
do mieszkania. Wówczas Wiśniewski po, 
wrócił do domu, porwał córeczkę z łóżka, 
postawił ją na oknie i kazał je j wołać „cio, 
ci u". Słabiutki głos dziecka usłyszeli sąsic- 
dzi. zanim jednak dobiegli do mieszkania 
Wiśniewskiego, rozległy się trzy strzały. Jak 
się pokazało Wiśniewski rzuci! dziecię na 
łóżko i dal do niego 3 strzały, zabija jąc je 
na miejscu.

Na odgłos strzałów sąsiadzi, a ni. iu. brat 
Eugenii, A dolf Kunz, wpadi do mieszkania 
Wiśniewskiego, zastał jednak drzwi zam
knięte. Kunz wybił szybę i w ten sposób 
dostał się do wnętrza. W tej chwili padl 

j czwarty strzał, LYm razem samobójczy. Wiś, 
i niewski strzelił sobie w skroń i padl tru.i 

pern na miejscu. Ponury ten dramat wywoła! 
przygnębiające wrażenie w Lesienicach i o, 
kolicy.

Apel Mosnlfefu O b yw a  lelsklsgo 
akcji na F . 0 . Sf.

Komitet Obywatelski akeii na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej we 
Lwowie uprasza wszystkie osoby, in, 
stytucje i zrzeszenia, które m ow adzą  
już a: cję na rzecz F. O. N .. wzgl. zło, 
żyły sk'ądki na len u'! aby możliwie 
rychło nie czekając na osobne wezwą 
nie Komitetu, przesiały o swej akcji, 
wzgl. złożonych ofiarach szczegółowe 
informacje sekretariatowi Komitetu.

Sekretariat Komitetu Obywatelskie,- 
go mieści się w ratuszu I. u., drzwi 
nr. 120, telefon 245—73, gdzie też u, 
dzieła się wszelkich informacvj doty* 
czących akcji obywatelskiej na rzecz 
Funduszu Obrony N arodowej.

A K C JA  PO M O C Y Z IM O W EJ  
W  PRZEM YŚLU .

Przemyśl. (P A T .) W ielka akcja P o 
mocy Zimowej, zapoczątkowana na 
przemyskim terenie przed dwoma tys 
godniami posuwa się szybkimi kroka
mi naprzód. Ze wszech stron płyną dla 
komitetu hojne ofiary. Obydwaj ks. 
biskupi ks. dr. Barda i ks. dr. K ocy- 
łowski złożyli dary w gotówce po 1000 
zł. Takie same ofiary złożyli też poseł 
Leon Sapieha i Andrzej ks. Sapieha. Z  
większych ofiarodawców  wymienić 
należy ponadto Koncern W ydaw niczy  
„Prasa N ow a" S. A . we Lwowie, któ
ry ofiarował na rzecz komitetu bezpła
tne wykonanie 15 tysięcy nalepek we
dle kliszy zaprojektowanej również 
bezpłatnie przez znanego artystę prof. 
W ilka. _ _____

Drukarze przemyscy wykonali zu
pełnie bezpłatnie wszelkie potrzebne 
druki, jak afisze, odezwy, ulotki itd. 
U rzędnicy wszystkich miejscowych  
urzędów i instytucyj opodatkowali 
się w w ysokości 1 proc. poborów  
przez trzy miesiące.

N a najbliższą niedzielę zapowiedzią 
na jest zbiórka uliczna z udziałem naj* 
wybitniejszych osobistości miejsco
wych.

Z  uznaniem podkreślić należy stano
wisko wsi. Tak małorolni, jak i posia
dacze wielkiej własności ziemskiej z ca 
łą gotow ością pospieszyli na apel K o
mitetu i złożyli w  ofierze zboże, ziem
niaki i inne produkty rolne.

S traszn e m o rd e rstw o  i sam o bójstw o
w  Lesienicach.

Jeszcze nie przebrzmiało echo potworne
go mordu na Lcwandówce, gdy oto dziś 
nad ranem mieszkańcy dzielnicy łyczaków, 
sklej wstrząśnięci zostali strasznem morder, 
stwem w Lesienicach, gdzie monter PAST,y 
37,letni Mieczysław Wiśniewski zastrzelił 
swą kilkuletnią córkę, a następnie sobie ży
cic odebrał.

W  Lesienicach małych mieszkał zamożny 
przcdmieszczanin Jan Kunz, który pozosta
wił duży kompleks gruntu, podzielonego 
między dorosłe dzieci. Przed kilku łaty cór, 
ka Kunza Władysława zawarła znajomość 
z Wiśniewskim, który pozostawał ze swoją 
pierwszą żoną w separacji. Pomimo protes, 
tów rodziny, Władysława zamieszkała z 
Wiśniewskim w jednym domu, a ponieważ 
pożycie jego z konkubiną była jwrdzo do, 
bre, rodzina Władysławy pogodziła się z 
tym losem i pomogła Wiśniewskiemu w bu ,

| dowie własnego domu. W  lipcu br. Włady- 
„ sława umarła, pozostawiając kilkuletnią cór

kę1 Danusie. Losem sieroty zajęła się siostra 
1 Władysławy, Eugenia, która często przycho, 
I dzila do mieszkania Wiśniewskiego, przy, 
! gotowywala rmu śniadanie, odprowadzała 
! dziecko do szkoły, noce zaś spędzała w do, 
\ mu swej matki. Wiśniewski, który po jakimś 
i czasie uspokoił się po śmierci swej konku, 

biny, namawiał Eugenię, by z nim zamiesz, 
kala, czemu Eugenia zc względu na opinię 
sąsiadów sprzeciwiała się. Ostatnia rozmo
wa z Eugenią odbyła się wczoraj wieczo
rem. Po tej rozmowie Wiśniewski oświad, 
czył „to się musi skończyć".  Po odejściu 
Eugenii, Wiśniewski zaczął coś'- pisać, po 
czym wezwał do siebie kilku sąsiadów, któ, 
rym oświadczył, że, testament jego i 300 zł. 
w gotówce znajdują się pod materacem.

Gdy sąsiedzi zaczęli go uspokajać Wiś,

N O W Y  G M A CH  SĄ D O W Y  
W  PRZEM YŚLU .

Przemyśl. (P A T .) D yrekcja R obót 
Publicznych we Lwowie rozpisała już 
przetarg na budowę gmachu Sądu o- 
kręgowego w Przemyślu. G m ach ten 
stanie na placach przy ul. Konarskiego, 
w miejscu, gdzie dotychczas mieściły 
się korty  tenisowe wzgl. tor hokeyo* 
wy W C SS „Polonia". Budowa now e
go gmachu sądowego potrwa praw do
podobnie około półtora roku. Plany  
budowy w ykonane zostały przez prof. 
Minkiewicza. W  ten sposób ruszyła z 
miejsca sprawa aktualna w  Przemyślu  
od szeregu lat. Przy budowie gmadhu 
znajdzie zatrudnienie około 100 bezro
botnych.

LO TN IC TW O  POLSKIE M USI 
BYĆ SILN E -  ZŁÓ Ż N A  N IE  
O FIA RĘ N A  KONTO P.K. O. 

N r. 503.000.
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W Y C IE C Z K A  P A R L A M E N T A R Z Y -  

ST Ó W .
W arszaw a. 14. 10. (P A T .) Biuro Se- j 

natu R. P. komunikuje:
Pan Prezes Rady ministrów zwrócił 

się listownie do M arszałków Izb usta- . 
w od aw czY ch °  wyrażenie zgody na od 
bycie parlamentarnej wycieczki zaini- ! 
cjowanej przez min. Kwiatkowskiego j 
dla zapoznania grupy senatorów i po* i 
słów z niektórymi robotami inwesty
c y jn y m i ,  oraz prosił o wskazanie ko
go z p o ś r ó d  członków Izb należałoby 
zaprosić. Panowie M arszałkowie w y
razili swą zgodę na odbycie wieczki, ' 
z a z n a c z a ją c  jednak, że trudno jest ; 
wskazać odpowiedni zespół parlamen- j  

tarzystów  z tego względu, że m andaty j 
członków komisji dotychczasowych [ 
wygasają, a sprawa, interesująca wszy- • 
stkwh członków Izb, najbardziej bez- j 
pośrednio obchodzić będzie przyszłe } 
komisje budżetowe. W  związku z za* i 
projektow anym  terminem wycieczki, j 
Marszałkowie wskazali członków po- i 
przednich komisyj budżetowych.

Z  polecenia p. min. Kwiatkowskiego j 
rozesłane zostały do wymienionych j 
posłów i senatorów zaproszenia na wy J 
cieczkę.

N a ryczenie marszałków zostało 
ustalone, że uczestnicy zapłacą za ko
szta, związane z utrzymaniem w czasie 
wycieczki. Pp. marszałkowie w w ycie
czce udziału nie biorą.

P R A W N IC Y  R U M U Ń S C Y  W Y J E 
C H A L I D O  P O Z N A N IA .

W arszaw a. 14. 10. (P A T .) Delega
cja prawników rumuńskich wczoraj 
o godz. 13 złożyła wieniec na grobie 
N ieznanego Żołnierza, po czym wpisa
ła się do specjalnie wyłożonej księgi.

O godz. 13.30 prawnicy rumuńscy  
w  tow arzystwie wicemarszałka Sena* 

tu prof. W . M akowskiego oraz charge  
d'affaires poselstwa rumuńskiego H io- 
tt'a byli przyjęci na audiencji przez 
Pana Prezydenta R. P.

O godz. 14 odbyło się w salonach 
Hotelu Europejskiego śniadanie, w y
dane na cześć gości rumuńskich przez 
Koło adwokatów  R. P. pod przewodni 
ctwein mec. Franciszka Paschalskiego. 
Mec. Fr. Paschalski wygłosił przemó
wienie. w którym  podkreślił serdeczne 
w ęr!v, łączące oba kraje.

O godz. 16.35 goście rumuńscy, ser
decznie żegnani przez szereg osób z 
ministrem sprawiedliwości W itoldem  ! 
Grabowskim i jego małżonką, wyjecha ! 
!i do Poznania.

H Y D R O P L A N  B E Z  Z A ŁO G I.
A?env, 10. (PAT.) W  pobliżu wybrzc- 

v «•>•• v Ccfalonii  rybacy natrafili na roz- 
i-iiy h wir-•••■Ara. łctóry rn yho łuw ali  !>•* 
m c ;. \  \ ■=-dnoj a ocalałych części rozbitego 
snuoK r: :  nśćnieic napis „Milano". Pozwala 
a1 r r rv r  .>zzzać, iż samolot, który spadł 

orzf. był samolotem włoskim. Na ż a : 
tien załogi nie natrafiono.

K S I A 2 K A  P R A W N IK A  R U M U Ń S K IE G O  
O P O LSC E .

jedny::’ z członków wycieczki porozumie* 
uia prasowego polsko - rumuńskiego, 
która r a wiła we Lwowie, a obecnie 
obieżdza miasta Polski, jest profesor dr. 
< r : rancC); iasi . b. minister -■ Dr. I ran
go-;.-.'., c e wypróbowanym przyjacielem 
PoUk. ' wydal w tym roku książkę raty* 
t;:lo\r,v.:ą ..Pro Polonia", z okładką o bar- 
v.‘.xh iiarag-awych polskich, w której samie* 
śc.l *>., l przemówienie z okazji imienin 
Mat szalka 1'lUudskiego dnia 29 marca 1935, 
ra akademii urządzonej przez a kaJ .  ...icki 
związek zbliżenia narodowego „Liga" w\ 
z. nritea:: ze akademii handlowej w Bukare
szcie. sY sposób bardzo interesujący ;  utor 
cytował v. swym przemówieniu opinie naj* 
wyb.tn.ciszych osobistości o gigantycznej 
postać; Wielkiego Marszalka. W dalszym cią 
gu książka obejmuje odczyt, wygłoszony w 
Bukareszcie 13 grudnia 1955 o Fryderyku 
Chap cie. odznaczający się niezwykłą ży
wością ujęcia i stylu i uwypuklający poi* 
skośc i patriotyzm Chopina. Wreszcie obej
muje książka przemówienie wygłoszone 
przez autora imieniem rządu rumuńskiego, 
na powitanie pierwszej konferencji poro* 
zumienia prasowego polsko - rumuńskiego, 
która odbyła sic w dniach 6 —8 maja 1926. 
W tyrr. przemówieniu autor daje wyczerpu* 
jacy przegląd faktów i nazwisk, świadczą
cych o trwałej historycznej przyjaźni poi* 
sko . rumuńskiej.

Brawo „Wielkopolski Ikarze” s
Poznań. 14. 10. (P A T .) A ntoni Ga* 

briel, zamieszkały w Mr.ichowicach, w 
pow. kępińskim, zbudował własnym  
kosztem j według własnego systemu i 
pomysłu samolot, którym  odbył w ub. 
niedzielę swój pierwszy lot.

Jeden z gospodarzy oddał do dyspo
zycji pomysłowego i przedsiębiorczego 
pilota=wieśnjaka odpowiednia ilość 
benzyny i oliw}7 i Gabriel odbył szczę* 
śliwie swój pierwszy lot, który trwał

przeszło 45 minut. Obleciał on M ni- 
chowice, Bralin i Kępno, lecąc na w y
sokości ok. 600 do 700 mtr. z szybko* 
ścią ok. 80 km na godzinę.

Po wyjściu z samolotu rozentuzjaz* 
tnowany tłum wziął odważnego lot
nika na ręce ] złożył mu serdeczne gra
tulacje. Gmina, do której Gabriel nale
ży, wręczyła „wielkopolskiemu Ikaro= 
\vj“ tytułem upominku 100 zł.
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Egzekutywa kongresu żydowskiego 
jest za emigracja.

Paryż. 14. 10. (P A T .) Dnia 11 i 12
bm. odbyto się w Paryżu posiedzenie 
egzekutywy światowego kongresu ży* 
dowskiego. Przedmiotem obrad była 
m. in. sprawa deklaracji rządu polskie 
go, dotyczącej nowych terenów dla 
emigracji żydowskiej z Polski. Zagad* 
nienie to było przedmiotem żywej dy* 
skusji.

W ypow iadając się przeciwko wszcl 
kiej presji w dziedzinie polityki emi* 
gracyjnej, światowy kongres żydów* 
ski stwierdza w wydanym komunika* 
cie, źe w konsekwencji kryzysów e* 
konomicznych przez które przechodzą 
kraje Europy wschodniej, daje się od* 
czuwać objekttywna potrzeba emigra* 
cji części żydostwa. Pod tv m  kątem  
widzenia wszelkie wysiłki, czy to po* 
chodzące ze strony Żydów, czy nie 
Żydów , a zmierzające do otwarcia

granic krajów imigracyjnych, winny 
być przyjęte przychylnie i poparte. 
Chęć nadania zagadnieniu emigracji 
charakteru zagadnienia międzynarodo 
wego i przedstawienia go organom  
Ligi, celem ułatwienia możliwości 
emigracji, może posiadać wielkie zna* 
czenie, pod warunkiem jednak wyraź* 
nego zaznaczenia, że równość praw 
ludności żydowskiej w kraiach emigra 
cji nie została przez to dotknięta i aby 
emigracja Żydów  uważana była tylko 
jako częściowe rozwiązanie ogólnego 
zagadnienia wywołanego nadmiarem  
ludności w wyżej wymienionych klra* 
jach.

Tego rodzaju zasada decydow ać bę
dzie o stanowisku i działalności egze* 
kutywy światowego kongresu żydow* 
skiego.

W alki na ulicach Oviedo.
Sewilla. 14. 10. (P A T .) W edług ko

munikatu armii powstańczej, wojska 
rządowe wycofują się w kierunku pół
nocnym, po zajęciu przez powstańców  
miejscowości Pennarcya.

Burgos kategorycznie zaprzecza po* 
głoskom o rzekomych rokowaniach z 
rządem madryckim, w sprawie podda
nia stolicy. Główna kwatera pow stań
cza stwierdza, iż położenie jej armii 
jest tego rodzaju, że wszelka dyskusja 
na ten temat jest bezcelowa. Zresztą 
rząd powstańczy w  Burgos może się 
zgodzić tylko na bezwarunkowe pod
danie miasta.

N ad M adrytem rzucano ponownie 
odezwy, nawołujące do zaprzestania 
walki, w celu uniknięcia rozlewu krwi.

M adryt. 14. 10. (P A T .) W edług Reu 
tera na wszystkich frontach panował 
d.zisiaj względny spokój. W  Oviedo 
walki toczą się na ulicach. M adryt in
teresuje się głównie obroną stolicy. 
Jutro w prow adzony ma być system  
kartkow y na żywność. W  dalszym  
ciągu trwa ewakuacja dzieci z M adry
tu.

O VIEDO U W O L N IO N E ?
| Burgos. 14. 10. (P A T .) Korespondent 

Havasa donosi, iż według nadeszłych 
tu wiadomości kolumna, która przy
była z odsieczą uwolniła rzekomo 
Oviedo i połączyła się z wojskami gen. 
Arandy.

Mis. Itaioiesci przybędzie
flo

Bialogród. 14. 10. (P A T .) Rumuński 
minister spraw zagranicznych Antonc- 
scu podczas pobytu w Białogrodzie o- 
świadczył korespondentowi p. A. T„ 
iż min. Beck zaprosił go do W arsza
wy. Zaproszenie to min. Antonescu  
przyjął z wielką przyjemnością, zazna*

i milion dolarów.

(Hikęmmaizul
t H t  Ml

Manilla. 14. 10. (P A T .) Dziś przyby
li tu dziennikarze amerykańscy, odby* 
wający lot dookoła ziemi. Powitał ich 
m. in. lord Rothermere, oświadczając, 
że gotów jest założyć się z wydawcami 
amerykańskimi o milion dolarów, że

D E L E G A C JA  M. W A R S Z A W Y  
W  B ER LIN IE.

Berlin. 14 10. (P A T ) Do Berlina przy* 
była delegacja zarządu m. st. Warszawy. W  
skład delegacji wchodzą ni. in. wiceprezy* 
dent Kulśki, min. Butkiewicz i dyr. Meyer.  
Delegacja przybyła z zamiarem zapoznania 
sic z zagadnieniami komunikacyjnymi, mo
toryzacji taboru miejskiego i hygieną miej
ską stolicy Rzeszy. Po zwiedzeniu Berlina, 
delegacja polska uda się do szeregu miast 
niemieckich, a następnie do Zurychu, skąd 
drogą pr-ez Wiedeń powróci do kraju.

200 D N I B E Z  JE D Z E N IA .

Bom baj.  14 10. (PAT.) Asceta z sekty 
Dzajnów z Pendżabu Muni Shri Misrilalii 
pości od 200 dni, protestując w ten sposób 
przeciwko sporom pomiędzy różnymi sek* 
tami, chcąc je skłonić do zgody. Od 57 dni 
asceta ten nic wziął do ust ani kropli wody. 
Leży on w jednej z izb Bom baju na desce. 
Gromadzi się koło niego tłum, obserwując 
z podziwem wynędzniały szkielet ascety, 
który z trudem może usiąść. Lekarze badają 
go, stwierdzając, żc wprawdzie puls głodo* 
mora jest słaby, ale żadne zmiany nie za* 
chodzą. Muni Shri Misrilalii ma lat 47, a 
od 25*go roku uprawia ascczę, kształcąc się 
w sztuce Jogów. Jest to, o ile wiadomo, 
pierwszy wypadek głodowania bez przerwy 
w ciągu 200 dni i życia w ciągu blisko 150 
dni nawet bez wody.

O FIA R Y T A JFU N U .
Manilla. 14. 10. (P A T .) W  jednym  

tylko mieście Cabantuan znaleziono 
zwłoki 82 ofiar tajfunu. O koło 20 tru* 
pów wyrzuciło monze na północny  
brzeg wyspy. W iększość zabitych przy  
pada na prowincję Nuereeoija, tajfun  
jednak szalał również i w innych pro* 
wincjach.

czając, że winien jest W arszaw ie wizy
tę. W izyta min. Antonescu w W arsza
wie nastąpi w najbliższym czasie. Min. 
Antonescu oświadczył, iż bardzo się 
cieszy, że zobaczy W arszaw ę, której 
j. -.cze nie zna.

PO D  ŚN IEG IEM  L E 2 Ą  JE S Z C Z E  
P LO N Y .

Zakopane. 14 10. (PAT.) Po kilkunastu 
dniach trwałego zachmurzenia i opadów 
śnieżnych, nastąpiło całkowite wypogodzę* 
nie. Szata śnieżna w dolinie wynosi kilka
naście centymetrów, w górach sięga grubo
ści 1 metra, a miejscami, jak w kotłach gór* 
skich, dwóch metrów, stwarzając niezwykle, 
jak na tak wczesną porę warunki zimowe 
i narciarskie.

Jakkolwiek ta wczesna zima dla sfer spor* 
towych i narciarskich posiada nie małe wa* 
lory, to jednak dla rolników przyniosła 
wiele zmartwień, pod śniegiem bowiem leżą 
niezebrane jeszcze plony, a przede wszyst* 
kim ziemniaki, kapusta i inne okopowizny.

Z A PO W IED Ź  R Y C H Ł E J ZIM Y.
Karw ia. 14. 10. (P A T ) Pod Karwią i 

Jastrzębią G órą zaobserwowano nalot 
ptactwa polarnego w postaci różnych  
gatunków nurów, oraz innych repre* 
zentantów antarktydy. Ptactwo trzy 
ma się wód terytorialnych polskich. 
Przedwczesne pojawienie się ptactwa 
dalekiej północy na Bałtyku stanow i
łoby zapowiedź rychłej zimy.

„F U N D U S Z  O B R O N Y  M O R S K IE J m u si
: ’w c :ż c r v  7C ró\*.'Tio 1 ©ff-T i  FU I-łD U - 
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dziennikarze angielscy odbędą taki lot 
w krótszym czasie niż Am erykanie, 
trzym ając się trasy angielskich linii 
komunikacji handlowej. W y daw cy  a- 
m erykańscy jeszcze nie odpowiedzieli 
na wyzwanie.

Wielkie manewry w Rumunii.
Bukareszt. 14. 10. (P A T .) W  Lugoj 

odbyły się wczoraj wielkie manewry. 
N a trybunie urzędowej zasiadł pre
mier Tatarescu w otoczeniu członków  
rządu i także lorda Londonderry b. mi 
nistra brytyjskiego, i attaches wojsko
wych. Król Karol II. w tow arzystwie 
następcy tronu ks. Michała przyjął kon 
no defiladę wojska. N a śniadaniu, któ 
re odbyło się po defiladzie, premier Ta  
tarescu wygłosił przemówienie, w  któ* 
rym m. in. powiedział;

Kraj zgadza się na wszelkie poświę
cenia z patriotycznym  zrozumieniem  
ich konieczności. Dzieło patriotyczne

będzie wykonane całkowicie. Pragnie
my pokoju, nie mamy względem niko
go zamiarów napastniczych, ale będzie 
my przeciw każdemu bronić naszych 
praw  świętych i granic ustalonych raz 
na zawsze. W ojsko i kraj tworzą do
koła króla barierę nie do przebycia.

Król Karol II. w odpowiedzi dzięku 
jąc armii za jej postawę podkreślił ko* 
nieczność modernizacji wojska. Dzięki 
armii spełniającej świadomie swój obo 
wiązek wobec kraju, Rumunia jest ska
łą granitową, o którą rozbije się wszel
ka próba napaści.

R E G U L A C JA  C E N  W  PR ZEM Y
ŚLU.

Przemyśl. (P A T .) W  starostwie prze 
myskim odbyła się wczoraj pod prze
wodnictwem w icestarosty mgr. Jana  
Starzepkiego, konferencja przedstawi
cieli kupców branży spożywczej, po
święcona sprawie regulacji cen artyku
łów pierwszej potrzeby. Konferencję 
zagaił p. wicestarosta przedstawiając 
obecną sytuację gospodarczą i podda
jąc ostrej krytyce działalność tej części 
kupiectwa, która przez wyw ołanie 
sztucznej paniki, podbija ceny dla 
przysporzenia sobie nieuczciwych zy* 
sków. Z  kolei referendarz mgr. Biło- 
gan omówił sprawę regulacji cen arty
kułów pierwszej potrzeby. D ziś w y
znaczone zostały konferencje poszcze
gólnych działów branżowych, na k tó
rych ustalono maksymalne ceny arty
kułów powszechego użytku, które bę* 
dą rozplakatowane. Od tej chwili skle
py będą musiały na w idocznych miej
scach umieścić cenniki, a po mieście 
krążyć będą lotne komisje, które będą 
w braku cennika lub w w ypadku po
bierania wyższych cen, karać kupców  
na miejscu najwyższymi możliwymi 
karami. W  ten sposób położony będzie 
kres samowoli spekulujących paska- 
rzy
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R ZESZO W SK A  P O L IC JA  O FIA *
R U JE  1500 zL N A  F . O. N.

Rzeszów. (P A T .)  W szy scy  funkcjo- 
narjusze Pow. Komendy P. P. w  Rze
szow ie zadeklarowali 1 proc. od swych 
5 miesięcznych poborów  na F. O. N . 
U czyni to w  sumie około 1500 zł.

N A  PO M O C Z IM O W Ą  D LA  B E Z 
R O B O T N Y C H .

W arszaw a. 14 października. (PA T .). 
M arszalek Sejmu R, P. St. Car złożył 
oliarę w kwocie zł. tysiąc na pomoc 
zimową dia bezrobotnych

ZN IŻK I K O LEJO W E D LA  K U R A 
C JU S Z Y  W A Ż N E  DO 31 B. M.

Warszawa. 14 października. (P A T .). 
D yrekcja kolejowa przypomina uzdro
wiskom, iż ulgowe zaświadczenia, wy* 
stawione przez zarządy uzdrowisk, na 
podstawie których kasy kolejowe przy 
znają 30 proc. zniżki kolejowe, będą 
ważne do 31 października br. Po tym  
okresie do wiosny roku przyszłego 
uzdrowiskowe ulgi kolejowej będą 
skasowane.

K A M PA N IA  W Y B O R C Z A  W  STA
N A C H  Z JE D N O C Z O N Y C H . 

Nowy Jor.k 14. 10. (P A T .) Kampa
nia wyborcza znajduje się ooecnie w 
całej pełni. W  przeciwieństwie do 
hampanij z minionych lat, nie jest to 
walka między stronnictwem demokra
tycznym  a republikańskim, ale walka 
między radykalizmem a konserwaty
zmem.

Prasa polska w Am eryce w znacz
nej większości walcząca po stronie de
mokratycznej, bierze w kampanii bar
dzo żywy udział. N a polskich zebra
niach politycznych obu obozów zja
wiają się obecnie coraz częściej w ybit
ne osobistości amerykańskie, aby za
pewnić naszych rodaków, że tvlko ich 
stronnictwo życzliwie sie odnosi do 
obywateli amerykańskich polskiego 
pochodzenia. W  sąsiednim Perth An..- 
boy, w stanie N ew Jersey, na jedm m 
7.  takich zebrań polskich przemawiali 
minister wojny, W oodring • senator 
M oore.

K U R S Y  S T R Z E L E C K IE  P R A C O W 
N IK Ó W  U B E Z P IE C Z A L N I S P O Ł E 

C Z N E J.
Staraniem D yrekcji Ubezpieczalni 

Społecznej odbywają się od początku  
września kursy strzeleckie dla pracow 
ników Ubezpieczalni we Lwowie. W y  
budowana została własna strzelnica, 
przy czym całą pracę ofiarowali praco
wnicy. D otychczas przeszkolenie teo
retyczne i dwa strzelania przeszło 50 
osób, wykazując bardzo dobre w yni
ki. Przeszkolenie" strzeleckie prow adzo  
ne jest w  dalszym ciągu.

R A D IO F O N IZ A C JA  M IA ST  R Z E C Z Y 
PO SPO LIT EJ.

Wedle danych na dzień 1-go paździer
nika 1936 roku spośród 22 miast Pol
ski najbardziej zradiofonizowanych ną piei 
wsze miejsce wysunęło się Bielsko Śląskie, 
które posiada 11,1 procent radiosłuchaczy 
w stosunku do ogółu mieszkańców miasta:
I .  Toruń — 9.5 procent, 2. Katowice — 9 
procent, 3. Gdynia — 7 procent, 4. C h o 
rzów — 7 procent, 5. Warszawa 6.5 procent, 
6. Lwów 5.8 procent, 7. Bydgoszcz 4.9 pro. 
cent, 8. Grudziądz 4.8 procent, 9. Poznań 
4.8 procent, 10. Kraków 4.6 procent, I I .  
Brześć n. B. — 4.6 procent, 12. Białystok — 
4.5 procent, 13. Łódź 4  procent, 14. Stani
sławów 3.9 procent, 15. Przemyśl 3.9 pro
cent, 16. Lublin 3.7 procent, 17. Wilno 3.6 
procent, 18. Radom 3.5 procent, 19. Kalisz 
3.1 procent, 20 Sosnowiec 3 procent, 21 Czę 
stochowa 2.7 procent.

........
Program radiowy.

Czwartek, 15 października.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.
I I .3 0 :  Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Koncert. 12.40: Pogadanka.
12.50: Dziennik południowy, 14.30: K o n 
cert życzeń. 15: Wiad. gosp. 15.15: Koncert 
reklamowy. 15.35: Płyty. 16.20: „Chwilka 
pytań dla dzieci starszych". 16.35: Orkiestra 
salonowa. 17: Odczyt. 17.15: Recital forte
pianowy. 17.50: „Książka i wiedza". 18: 
Pogadanka. 18.10: Wiad. sport. 18.20: Płyty. 
18.35: Odczyt. 18.50: Pogadanka aktualna. 
19: Słuchowisko. 19.30: Koncert. 20.10:
„Straszny dwór" opera w 4;<ch aktach St. 
Moniuszki. 23:  Płyty.

Z W Y D A W N IC T W

Roman Fajans: Na
A utor powyższej książki, pięknie wyda- , 

nej przez Instytut Wydawniczy- „Bibliote
ka Polska" w Warszawie, był wyjątkowo 
dobrze przygotowany do trudnej misji rc-' 
portażowej z terenu wojny wlosko-abisyri- 
skiej. Pięć uprzednich podróży dziennikar
skich po Afryce, podróży, z których każda 
przyniosła obszerny reportaż polityczno- 
opisowy, dało autorowi nieprzeciętną 
znajomość Czarnego Lądu. Wydana w r. z. i 
książka o Libii przyniosła wiele ciekawych ; 
spostrzeżeń politycznych, rzuconych na tło j 
barwnego filmu podróżniczego. Już ta 
książka zapowiadała wyraźnie nadciągający 
konflikt kolonialny, który o mało co nic 
przemienił sic w ogólną zawieruchę.

„Na frontach Abisyn ji"  jest książką nie
przeciętną. Niewielu było dotychczas dzień 
nikarzy polskich, którym byłoby dane asy
stować tak bezpośrednio wojnie kolonial
nej, a w danym wypadku chodziło przecicz 
o największą tego rodzaju rozgrywkę, jaką 
znają dzieje świata, Roman Fajans był je- 
dynym Polakiem, który asystował marszał
kowi de Bono o świcie dnia 3*g<Snażdzicr- 
n:ka 1935 r., w chwili rozpoczęcia działań 
wojennych i który wraz z armią wioską 

j przekroczył granicę Abisynii,  
i Książka rozpoczyna opis wielkich ma

newrów armii włoskiej w Dolomitach, — 
manewrów, które były sygnałem do wcvny.

I W  Bolzano styka się autor po raz pierwszy 
j z Mussolinim i przebywa cale dwa dni w 
j jego najbliższym otoczeniu. W  dwa tygo- 
j dnie później orzyięty zostaje przez wodza 
i Wioch na długiej audiencji i uzyskuje od 

niego sensacyjny wywiad, ogłoszony czę
ściowo w prasie i w radiu, wywiad, które
mu dziennniki angielskie poświeciły sne- 
cjalnc artykuły. Wizyta w Pałacu Wcncc- 

. kim i pełny tekst rozmowy z Mussolinim, i 
ogłoszony w całości po raz pierwszy — i 
oto treść rozdziału drugiego.

Autorowi udało się jednak uzyskać od 
Muśsolinicgo coś więcej jeszcze, niż wy , ! 
wiad; otrzymał zezwolenie natychmiasto* j 
wego wyjazdu do Afryki Wsch.,  na teren i 
konfliktu, a zezwolenia takiego udzielono 
w tym czasie pięciu dziennikarzom zagra- i 
nicznym. Wyjeżdża na wspaniałym okręcie \ 
transatlantyckim, przerobionym na transpor- j 
towiec, i odbywa sześciodniową podróż w | 
towarzystwie 3.000 żołnierzy włoskich, uda- , 
jących się na plac boju.

frontach Abisynii.
Erytrea, stanowiąca już właściwie „przed

sionek" Abisynii ,  je j  groźny krajobraz, lu
dzie i obyczaje, je j miasta — Asmara i Mas* 
saua, wreszcie, wizyta u gotowych do wy
marszu, stacjonowanych nad samą granicą 
dywizji włoskich — to już preludium do 
właściwego dramatu. Jego akt pierwszy sta
nowi temat rozdziału „Pierwsze, strzały". 
Jest tu opis historycznego poranka 3 paź
dziernika oraz pierwszych walk, których 
autor byl świadkiem naocznym.

Dużo miejsca poświęcono Adui i święte
mu grodowi Abisynji  — Aksumowi. Opis 
podróży' samochodowej po straszliwych bez 
drożach prowincji Tigrai, gdzie na każdym 
kroku czyha śmierć, daje czytelnikowi przed 
smak tego pieklą, yv jakim rozgrywać się 
będzie epopea abisyńska. Historia Aksu , 
mu, jego tysiącletnie zabytki, święta i czczo
na przez całą Abisynię katedra Marii z Sy* 
jonu — są szeroko i barwnie omówione.

W  świat wiedzy tajemnej i czarnej magii 
wprowadza nas rozdział o „doktorach" abi- 
syńskich i ich zbrodniczych praktykach. O 
zdradzie rasa Gugsy i jego tragicznym ro
mansie z córką cesarza opowiada jeden z 
następnych rozdziałów. Wstrząsające wra
żenie wywiera rozdział „Twarz w twarz z 
r.icwolnictwcpi". opowiadający o naocznem 
zetknięciu się autora z tą zbrodniczą plagą 
i poparty bardzo obfitą- literaturą przed
miotu.

O dalszych, losach woiny i dalszych wę
drówkach po linii frontu opowiada roz* 
elzial „Makalle". Cały czar niziny' erytrei- 
sk ;ei, niezmierzonej afrykańskiej brussy, 
gazie żvrafy i strusie nic uciekają na widok 
człowieka, wieje z rozdziału „Na front Sc- 
titu". Autor wplótł tu ciekawy opis granicy 
erytreisko-sudańskiej w dniu wprowadzenia 
w życie sankcji pizeciwwloskich.

Rozmowy' z wodzami i kierownikami po
lityki włoskiej, wzruszający opis wilii B o 
żego Narodzenia, spędzonej na Morzu Czer 
wonym, wśród wojennych okrętów, wresz
cie — wyprawy lotnicze autora zamykają 
całość.

„Na frontach Abisymii" nic należy do 
książek banalnych. Złożyła się na te książkę 
niebyleiaka wiedza autora, jego wielki wy- j 
sdek fizyczny i duży zasób odwagi. Nasza \ 
tak uboga dotychczas literatura egzotyczna 
wzbogaciłaj się o pierwszorzędną pozycję.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

III.  Km- 668/36. Obwieszczenie a licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzisie^o w 
Przemyślu III.  rewiru Feliks Ocetkiewicz, 
mający kancelarię w Przemyślu, ul. Grodz
ka Nr. 6  na podstawie art. 602 kpc. p o d a je  
do publicznej wiadomości, że dnia 29 paź
dziernika 1936 o godz. 9.30 w DunKowicz- 
kach odbędzie się -licytacja ruchomości, na
leżących do Jana i Marii Peiechów, składa
jących się z jednej maszyny do szycia „Sin
ger" i jednej krowy czarno-białej,  oszaco
wanych na łączną sumę zl. 600. Ruchomo
ści można oglądać w dniu licytacji w miep- 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Przemyśl, 10 października 1936. 3243K

I. Km. 1263/36 V. F. 185/36. Obwieszczę* 
nie o licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru i. w Stanisławowie 
Lucjan Fortuna, mający kancelarię w S ta n i
sławowie przy ul. Relwcdcrskft j 5 na pod
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi
cznej wiadomości, że: I. dnia 18 listopada 
1936 r. o godz. 11 -tej odbędzie się w Sądzie 
grodzkim w Stanisławowie w sali Nr. 37 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu:
a) realności whł. 3604, b) realność: whl. 
4897 i c) V -  części realność* wlał. Sś‘4-7 k''. 
gr. gm. kat. Stanisławów, objętych W p c c n J  
tego Pawlikowskiego, Stanisława Pawlikow
skiego, Bronisława Adama 2 im. Szczepan- 
kh-wisza, Józefy Szczcpankicwicz i Heleny 
ze Szczepankicwiczćw Rysicwicz — lako in
tabulowanych spadkobierców śp. Anny' z 
Pawlikowskich Fiedler własnych, w Stani
sławowie przy ul. Bocznej Sobieskiego I - 
78b położonych. TI. a) realność wh!. 36C4- 
k-'. ,pr. gm. kat. Stanisławów składa sie z 
pgr. 1 kat. 752 (róla) i pgr. Ik. 75" -bąka) o 
łatznej powierzchni 2.516 ni k\v. : •'.*enionrt 
costała na kwotę 3.809 lłotvch. b ' realność 
whl. 4897 tejs, lis. gr. składa się z pgr. ik. 
779/2 o powierzchni 1.880 m i.-yy-., Jctóra o* 
ceniona została na kwotę 5.640 złotych, c) 
realność whl. 5847 tej. ks. gr. składa sic z: 
H pbud. Ikat. 3703 o -powierzchni “52 m 
lew. 2) jednego jednopiętrowego mu 
mieszkalnego, murowanego, nodpiwńcr.o* 
nego na całej powierzchni znbmphwanci na 
fundamentach betonowych o ciachu kon
strukcji drewnianej, krytym blachą p.icyn- 
kowaną, który to budynek ohejmuic w par
terze 2 pokoje, 1 kuchnię, 1 izbo nu. s-zkałną 
i 1 warsztat; na 1 piętrze: 2 pokoje, ł ku
chnię, 1 pokój,  2 izby mieszkalne i 2 ma-

i gazyny oraz na poddaszu 1 pokó; z 1 ku
chnią i 2 izby mieszkalne i 3) 1 stuum _ o 
pompie ręcznej i rurach ocynkowanych. > -1 
części powyższej realności ocenione zostaiy 
na kwotę 12.332 złotych. Cena wywołania 
wynosi 3/4 części ceny ocenienia łv . a) J a  
realności whl. 3604 kwotę 2.856 zł. /5 gr- 
li) od realności whl, 4S97 kwotę 4.230 zl. ; 
c) od 3/4 części realności will. 584/ kwotę 
9.249 złotych, poniż?3*których to w i  sprze
daż nie nastąpi. III.  Przystępujący do prze
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości 1/10 części ceny ocenienia tj. a) 
od realności whl. 3604 kwotę 3S0 zł. 90 gr.
b) od realności whl. 4897 kwotę 564 zl. i cj 
od 3/4 c3» real. whl. 5847 kwotę i.23> zl. żOgr' 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albę- 
w takich papierach wartościowych bądz w 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane: 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę
dą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o- 
zwolnienie nieruchomości lub je j  części oćk 
egzckucji i że uzyskały postanowienie właś
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość' 
w dni powszednie od godziny 8--mej do 
18:itej, akta zaś postępowania egzekucyjne
go można przeglądać w Sądzie grodzkim 
O id z .  V. w Stanisławowie.

K-omornik Rądui Grodzkiego Rewiru 1 
Stanisławów, 10 października 1936. 3244K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
I. T. 41/36. Julianna Kulka ut. uh. 2/' 

marca 1897 w Naprawie, córka Franciszka 
i Rozalii Mirek, która mając około 5 lat 
wyjechała wraz zc swym ojcem Francisz
kiem do Ameryki i miała przebywać w Lu* 
tycy koło  Nowego Jorku od: roku 1908, nie 
daje o sobie anaku życia. Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją waruniki domniemania. 
śmierci w -myśl § 24, 1 ust. cyw. zarządza, 
się na wniosek Wawrzyńca Micrczaka po
stępowanie celem uznania wymienionej o- 
soby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o za
ginionej sądowi, wzywa się Juliannę Kulka, 
aby stawiła się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dala znać o sobie. Po 
dniu 23 października 1937 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie, o uznnnui za-, 
zmarłego.

Sąd Okręgowy Wydział I 
W  Krakowie, 24 sierpnia 1936. 3242

R O ZM A ITE.
Ldh. 840/36. Edykt, 2  powodu podania 

Dyrekcji  kolejowej we Lwowie o bezcięża- 
rowc wydzielenie -wywłaszczonej na rzecz' 
Skarbu przestrzeni gruntowej na cele roz
szerzenia stacji kolejowej Korczów na linji 
larosław— Sokal, wzywa się interesowanych 
do ewentualnego zgłoszenia roszczeń w 
podpisanym Sądzie najdalej do dnia 18 li
stopada 1936.

Sąd grodzki Oddział III.
W  Uhnowie, dnia 18 sierpnia 1936. 32411

Sport i w ych o w a n ie  fizy c zn e .
Resovia—Czarni, zawody o mistrzostwo 

Ligi okr. pomiędzy tymi drużynami odbędą 
się dnia 1S bm. o godz. 11 przedpołudniem 
na boisku Czarnych.

Zarząd ILKS. Czarnych zawiadamia, że 
z dniem 1 listopada 1936 r. nazwa klubu 
brzmieć będzie: Pierwszy Lwowski W oj-
skowo-Cywilny Klub Sportowy Czarni.

Szwed N y i Finn Iso H ollo startować bę
dą w Polsce jeszcze dwukrotnie, a miano
wicie: 17 bm. w Katowicach i 18 bm. we

Lwowie. Program spotkań jak w Warsza
wie — pojedynk pomiędzy Ny i Kuchar
skim oraz Iso Hollo i Nojim. Po swoim 
zwycięstwie nad iso Hollo otrzymał Noji  
Szereg propozycyi zagranicznych. Propozy
cję Berlina udziału w zawodach w dn. 13 

j listopada br. Noji  już zaakceptował. Prze- 
! ciwnikami jego będą czołowi d-ługodystan.i 
j sewcy niemieccy Dcm-pert, Lamport i Stani* 
l berg.

Giełda z dn a 15 października
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻ N A .

Dewizy: Belgia 89.45, Berlin 212.78, Am-, 
sterdam 283.50, Kopenhaga 116.25, Londyn 
26.03, Nowy Jo rk  czeki 5.31 i jedna_ ósma, 
kabel 5.31 i trzy ósme, Oslo 131.03, Paryż 
24.82, Praga 18.80, Sztokholm 134.20, Zu
rych 122.05, Mediolan 28. Papiery wartoś
ciowe: 3 prc. konwersyjna 53, 6  prc. dolar.
75.50, 4 prc. dolarowa 49, 7 prc. stabiliza
cyjna 50. A kcje: Bank Polski 109, Cuk;cr
30.50, Węgiel 15.50, Lilpop 15, Modrzcjów
6.50, Ostrowiec 32.75, Starachowice 36.25.

.   - . A j y  1
L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Z O W A .

Pszenica, żyto, jęczmień, hreczka, proso, 
oleiste, kasza hreczana oraz mąki pszenna 
i żytnia, ja-koteż otręby żytnie podrożały w 
cenie. Tendencja zwyżkowa utrzymuje się 
nadal, usposobienie silne. Ceny loco wagon 
Lwów: pszenica jednolita czerwona 25,75—
26.25, zbiór.  25— 25.50, jednol.  biała 25—
25.50, żyto standart I. 18.75— 19, II. 18.50— 
18.75, jęczmień browarniany 23—28, prze
miałowy 21.25— 21.50, pastewny 20.50— 20.75 
kukurydza krajowa 17— 17.50, hreczka prze
miałowa 23—23.50, pastewna 18.75— 19, sie
mię konopne 28.50— 29, rzepak ozimy 41 — 
43, letni 38—39, kasza hreczana 43—44, 
proso krajowe 15.75— 16.25, makuchy lniane
17.50— 18, mąka pszenna stand. gat. I. wyc 
4 3 .7 5 -4 4 .2 5 ,  I—A  4 3 .2 5 -4 3 .7 5 ,  I - B  42.25 
—42.75, I— C 40.75—41.25, -I— D  38.75—
39.25, I I —A  3 8 .2 5 -3 8 .7 5 ,  II—B  3 7 . 7 5 -
38.25, I I - C  3 7 .5 0 -3 8 ,  I l - D  36 .2 5 -3 6 .7 5 ,  
I I —E 3 4 . 2 5 -  34.75, I I — F  3 2 .7 5 -3 3 .2 5 ,  I l - G  
3 0 .2 5 -3 0 .7 5 ,  I I I - A  2 4 .7 5 -2 5 .2 5 ,  111—B 23.75 
—24.25, pastewna 21.75—22.25, mąka pszen 
na razowa do 0 —95 prc. 32.75— 33.25, ży
tnia wyciągowa 0 — 50 prc. 31.50— 32, gat. I. 
0 —50 prc. 30.50—31, I. 0 —65 prc. 28.5C 29 
II. 50—65 prc. 22.50— 23, razowa 0 —95 prc.
23.50— 24, poślednia ponad 65 prc. 19.50— 
20, otręby żytnie 11.50— 11.75. Inne kursy 
niezmienione.

LO TN IC TW O  POLSKIE M USI 
BYĆ  SILN E -  ZŁÓŻ N A  N IE  

O FIA RĘ N A  KONTO P.K. O. 

N r. 503.000.

SAM O CH Ó D  N IE JEST SYN O N I- 1 
M EM  B O G A C T W A . j

M ontreal. 14. 10. (P A T .) W  miejsco 
wości Riverside w prowincji O ntario, 
komisja udzielająca 'zapom óg bezro
botnym, skreśliła z listy korzystają
cych z zasiłków 22 ojców rodzin, któ
rzy posiadali sam ochody. N a skutek 
ich reklamacji spraw a została jednak 
ponownie rozpatrzona i przywrócono  
im zasiłki, m otywując to  tym, że miej* 
scowości, w których pracy dostać nie 
można są dość odległe od najbliższych 
ośrodków  fabrycznych. Obowiązkiem  
zaś komisji dającej zasiłki jest nie tyl
ko samą bezpośrednia pomoc, lecz rów  
nież pomoc w znalezieniu pracy.

W  chwili obecnej, według ostatnich 
danych, mieszka w Kanadzie pobiera- 
jąccyh zasiłki dla bezrobotnych pra
wie 1,000.000 osób. Oznacza to  popra
wę, ponieważ w zimie 1933 r. z zasił
ków korzystało 1,500.00 osób.

M ŁO D ZIEŻ LW O W SK A  PRZED  M IK R O , 
FO N EM .

Szkoły Lwowskie zgłaszają często w Roz* 
głośni Polskiego Radia propozycje wystę* 
pów swych zespołów uczniowskich. Propo
zycje te były dotycliczas realizowane jed y
nie sporadycznie, od czasu do czasu, gdyż 
w programach nie było stałego miejsca na 
tego rodzaju audycje.

W  sprawie tej nastąpił przed kilku dnia* 
mi zasadniczy zwrot. Na konferencji przed* 
stawicieli nauczycielstwa lwowskiego, która 
odbyła się w Rozgłośni Lwowskiej, rozpa* 
trzono i  przedyskutowano projekt wprowa* 
dzenia do lwowskiego programu radiowego 
stałej, cotygodniowej audycji „Młodzież 
lwowska przed mikrofonem". Audycje takie 
mieć będą charakter muzyczno-słowny, je
dnakże z przewagą muzyki. Przed mikrofo* 
nem występować będą szkolne chóry i ze* 
spoly instrumentalne, deklamatorzy i dekla* 
matorki, oraz szkolne zespoły aktorskie. 
Celem audycyj będzie dostarczenie mło* 
dzieży rozrywki i wzmożenie zainteresowa
nia literaturą, muzyką i sztuką. Szkoły przy 
gotowywać będą poszczególne audycje pod 
kierunkiem nauczyciela lub nauczycielki,

Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander W areński. Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. Z drukam i „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 15.


